
R U S K I  I N  W A L I D

7 r e t c .  Wiadomości Kraiowe: z Petersburga. Królestwo Polskie. Wiadomości Zagraniczne. 
Niemcy. Prussy. Angiiia. W łochy. Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
z Petersburga, 26 Kwietnia.

Poczta północna w dniu 20 b. m. pomie­
śc iła  lescze następujące pismo tyczące się 
koz sprowadzonych przez Pana Zuberta, na­
desłane Ministrowi spraw wewnętrznych 
przez Gubernatora Teodozyi radcę taynego 
Engel.

»W czasie ostatniego wyiazdu moiego 
otrzymałeś iu i J. W- W Pan D_.br: od P.ma 
Zuberta sczegółową wiadomość względem 
podróży iego i zakupienia koz. Doniesienie 
iego mieściło oraz i świadectwo z Francyi, 
•że w  liczbie koz sprowadzonych przez nie­
go są takie, których wełna w niczem nie- 
ustępuie używaney do robienia szalów Ko- 
szemirskich. Kiedy wskutek zalecenia JW. 
w  Pana opatrywałem powtórnie stado iego 
w towarzystwie naczelnika forsztatu Tagan- 
rudskiego P. Jpseut-Czelebi, dowiedziałem 
się od tegoż naczelnika, źe i w Krymie a 
mianowicie w  okolicach Kerczy są kozy 
zupełnie podobne do sprowadzonych przez 
P Zuberta. Pochodzą one w edług niego od 
stada sprowadzonegu przed kilku laty przez

Batj-r Z g f ,  z tegoż prawie mieysca skąd i 
Pa;. Zubert swoie stado sprowadził. Usłysza­
wszy taką wiadomość, chciałem  zebrać 
wszelkie scze tó ły , sprawdzić powieść P. 
Apseut-Czeieli i donieść o wszystkiem JW. , 
W Panu; lecz niecierpliwy Pan Zube/t pole­
c ia ł  natychmiast uo imeyśca oznaczonego i 
przekonał się o prawdzie. Zakupił nawet 
tam pewną ilość tych zwierząt, które zupeł­
nie są podobne do sprowadzonych przez nie­
go p itrw iey . W ełna ich równie iest miękka, 
tylko krótsza cokolwiek i inniey ma glancu. 
Zapewniał on mnie, że te kozy mo­
gą  bydź także użyteczne we Francyi, 
leżeli nie do szaiów, to przynaymniey do 
innych bardzo delikatnych robot. Zu pewnienie 
P. Zuberta batdziey iescze pobudza moią cieka­
wość, i przy pierwszem odwiedź, ni u lii ii 
karantynćwey nieomieszkam iak naydck .11- 
dniey się wywiedzieć o pochodzeniu tych 
zwierząt, o ilości ich tam znayduiącey się, 
iak równie i o tern czy gospodarze zacho- 
wuią tę ostrożność, aby rassy ich niemieszać 
z prost. mi; (o czem iednakże bardzo w ą t­
pię) Wtenczas się wyiaśui przyczyna róż­
nicy wełny Ko'z Korczeńskich, od podobney

2 6  Kwietnia. 1 8 1 9  r .  
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r\at K; i t r 4 r ^ " & Ł ow
g r S ^ .V r ;K rym u n ie ty lk o b y  w y p rz e d a w a li  tę  w e łn ę  
d rogo; lecz  — ,h"  sam ibv  się

koby w y p r z e u ttw ^  ------- *.
drogo- lecz nad to  sam iby  się  w y u c z y li

w k ró tc e b v  zap ew n a  sp ro w a d z ili  w a rs ta ty  
tk a c z o w sk ie  i n ie m a ły  m ie lib y  z tą d  p o ż y te k  
Z rozm ów  z Panem  Z u b ertem  u w a ż a łe m , ze 
?  s ła w n y  rę k o d z ie ln ik  F ran cu zk i Terno  m e 
ie s t  d a le k im  od z a ło ż e n ia  w  tey  strom e r ę ­
kodzielnik g d y b y  z n a laz ł do  teg o  ż ą d a n ą  p o - 
S  T e  §moyiey  m y śli p o d d a ię  ro zw ad zę  
JvV. W P ana, le c z  zaw sze  m am  n ad z ie ię  ze 
tm ev szy m  k ra in  m oże kw itnąc p rz e m y s ł w
w v s o k im  stopniu . R ękodzie ln ia  suk ien  Pana Co-

d o w o d e m , U  w  K r y m ,.  m esaŁ o  
tv lk o  zboże i w ino  m o g ą  b y d z  p rz e d m io  a 
m i hand lu . G d y b y  w  te y  k ra in ie  w ię c e y  
K u to  r a k ,  a p rz y n a y m n ie y  te  co  są  n ie b y ły  
n r ó ż n u  iacem i i p ra w o  M ahom eta n ie p rz e sz k a- 
d z a ło  ro z w in ię c iu  zdatnosci m ie sz k a ń c ó w  a 
p ło d ó w  z ie m i, K ry m  p r z y ią łb y  w k ro tc ę
n ierów n ie  swietnieyszą postac

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Rozkaz Dzienny do w o j s k a  PolsKiego. 

w  K w ate rze  G łó w n ey  w  W a rsz a w ie ,
D nia K w ie tn ia  io r g .

7 h c a  V W Y 7. SZYM ROZKAZEM.s^jAy^rdcf ^ r sFWC E S A R Z A  JM CJ i K h U L A .  
Otrzymuią żądane Dymissyjf. 

w  P ie c h o c ie , D o w o d ca  p u łk u  ogo h n n o -  
w e lo  P u łk o w n ik  L u d w ik  Glaser, z p o z w o ­
len iem  noszenia m unduru .

Przeniesiony zostaie.
N a d o w ó d cę  p u łk u  5go  lin iio^ . f °  ^  

m e n d e ru ią c y  tu m czaso w o  ty m  p u łk ie m  P o d ­
p u ł k o w n i k  ż o r s k i  z p u ł k u  8go  lin n o w e g o . 

Otrzymuią żądane Dynussye. 
w  P ie c h o c ie , Ż p u łk u  ego  lin k o w e g o  P o ­

ru c z n ik  Ildefons S za tyńsk i. —  Z p u łk u  2go 
strze lców  p ie sz y c h , K apitan  C hryzostom  Szu-

ki.w ‘jS 'd d e , Z p u r tu  4g»  s t u e l c d k o n ­
n y c h  P o r u c z n ik  i f a e f  D %b ro w s k ., .  P o d p c  
rn rz jiik  M ich a ł R em iszew sk i.— z  p u łk u  o 0 o 
E S  P o r u c z n ik  S tan isław  K o p p ee , z poz 
w o len iem  m unduru .

Orzymnią dynussye. __ 
w  P ie c h o c ie , Z p u łk u  2go lin n o w e g o  P o­

ru czn ik  Jan Jounga, i z p u łk u  ogo  s trz e lc ó w  
p ie sz y c h  P o ru czn ik  A lex an d er M ik u lsk  .

:  N a c z e l n y  W o d z
(podpisano) K O N S T  N ^ T  Y .

Zgodno z O ry g in a łe m
G e n e ra ł Szei Sztabu G łow nego  Tolm ski.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y .

z Frankfortu, 10 K w ietnia. ^
D o k a u c e lla ry i S e y m o w e y  w f  sf  ° . 

le  p a p ie ró w  ty c z ą c y c h  się  sied zeń  i b ad an  
w  s p ra w ie  zabóystw a  Pana K o z ę  Ke- , 
W e y m a rsk i z ło ż y ł  n ay m o cm ey sze  d o w o d y  
k to re m i zb iia  p o g ło sk ę , ze  p ew n a  liczb a  
uczniów  U n iw e rsy te tu  Jen sk ieg o  n a leża ła  do 
czynu Zanda i że ten b y ł  m ięd zy  nim i losem  
w y b ra n y  do  dokonan ia  te y  zb rodn i.

D ziennik  F ran k fo rtsk i z aw n sra  m ię d z y  
innem  A r ty k u ł  następn i ą c y : ’̂ aSn" T ®
o U n iw e rsy te ta c h  z łozone p rzez  p o s ła  U  
S ask ich , iest d o ty c h c z a s  le d y n y m  a k te r  , 
k tó ry  w  te y  w a ż n e y  sp ra w ie  y g
danym  z o s ta ł . D oniesienia zas P u™ e"C™  
w  ro z m a ity c h  g a z e ta c h  ta k  o t re ś c i  p rz e d  
s ta w ie n ia  uczyn ionego  p rz e z  p o s ła H a n n o  
w e rs k ie g o , ia k  i o s k u tk a c h  ta k o  g  ą  
bez  zasadne. P om ien iony  a lb o w ie m  p o se ł n 
p o d a w a ł  d o ty c h c z a s  sey m o w i żad n eg o  obi 
śn ien ia  w zg lęd em  U n iw e rsy te tó w .

P a o s s T .  
z Berlina, 20 Kwietnia.

Gazeta powszechna T ub ingenska  po . 
ł e m  O d Menu 12 b. m . z a w ie ra  c ie k a w ą  
w ia d o m o ść  z  , B erlina, o k tó re y  to ty lk o  
p o w ie d z ie ć  m ożna, ze  od p o c z ą  
ca iest w y m y ślo n ą . Pom im o ato li ty c h  w szy  
s tk ic h  u w a g  ta w iad o m o ść  p rz y n a y m n ie y  
p rzez  ty d z ień  b ęd z ie  z a d z iw ia ć  p e w n ą  k lassę  
cz y te ln ik ó w , p i  c z e m  sam a p rz e z  się  u p a d ­
nie Id z ie  zaś o to , iż  w  b ra m ie  B ran d eb u rg - 
sk iey  m ieszkańcy  m ie li p o d n ie ść  bun t 1 
w e d łu g  s łó w  teg o  bardzo rzetelnego k o r e ­
spondenta i 5oo lu d z i kon ieczn ie  się  dom aga­
no od K róla Jconstytucyi. W szy s tk o  to m ia ł  
n astąp ić  w  dniu 2 czy li 5 b . m . n ip m a

W ie lk a  szkoda  że  gazeta powsz
w  sam ym  B erlin ie  K o r r e s p o n d e n t a  k to ry b y  
te d z ik a  p o g ło s k ę  z b i ł  n a t y c h m i a s t .  O b y w a

^  ‘ tol\łAnflrQ7.P swoim 1 ^ KM onarsze sw o im  y 1Z Q>nvva
d o trzy m a  u roczyśc ie  danego s ło w a .
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W iad o m o  iest im  -i to , źe  k o n s ty tu c y ia  
P ru s k a  w y m ag a  d łu ż sz y c h  i w a z n ie y sz y c h  
p rz y g o to w a ń , an iże li podobna d la  ^ k ie g o  
k o l w ie k  k ra iu  d ru g ie g o  rz ę d u  i  m m ey

° b Ł atw og  b ydź  m o że , _ źe  ta  n ied o rzeczn a  i  
p rz e z  z ło ś liw y c h  lu d z i rozsiana pog  o 
Fest w y m y ślo n ą  i p o d a n ą  d la  u w ied zen ia  le k ­
k o m y śln y c h  i s ła b y c h  u m y s łó w , a  iesfc z w y -  
czay u ie  o zn ak ą  teg o  czego  sobie zy czą .

Z akazano pod d an y m  W ey m arsk im  _i Go- 
tsk m i u częsczać  do ia k ic h  k o lw ie k  in n y ch  
U n iw e rsy te tó w  oprocz tego co i a 
T o  p ostanow ien ie  iednakze  p o zw ala  u d a w a ć  
sie  i do innych  s z k ó ł  g łó w n y c h  osobom  opa­
trzo n y m  w  w y raźn e  od rz ą d u  p ozw olem e.

Dnfa i 4 b- m . o godzin ie  8 m ey  rano za- 
n a d ło  w  Keln d w a  dom y i z a g rz e b ło  w  ru ­
in a c h  k i l k u  lu d z i. W y d o b y to  w p r a w d z ie  
w s z y s t k i c h  b ard zo  p rę d k o  z p o d  g ru zó w , 
le c z  ieden  iuź  b y ł  bez ż y c ia , a m tu 
w szy scy  c ię ż k o  ran ien i. P o w ia d a ią  ze m e
ostrożność p rzy  zam k n ięc iu  sk le p ie n ia  w  p ię ­
trze  do inem , b y ła  p rz y c z y n ą  teg o  p rz y -

^  N iek tó re  p a ra f ie  w  p o s ia d ło śc ia c h  D arm - 
s ta d sk ic h  n ie z g o d z iły  się na w y d a n ie  b ro n i, 
k tó re y  się  od  n ic h  dom agano d la  w o y sk a

^ O b e rż y s ta  ieden  w  B ergen  w  H rab stw ie  
H anau , o d e b ra ł n iedaw no  p a k ie t  z w ie lu  dru - 
kosvanem i ex em p la rzam i o d ezw y  do narodu 
z a c h ę c a ią c e y  do buntu . N a ty ch m ias t u w ia ­
d o m ił o tern ied n eg o  z u rzęd n ik ó w  m ie y - 
sk ic h , a ten u d a ł  s ię  do Hanau w  celu  za­
w iad o m ien ia  o tem  z w ie rz c h n o śc i w y z sz e y .

A  N G L I 1 A.
-  Londynu, 16  Kwietnia.

W y p ra w a  now a do b ieg u n a  pó łn o cn eg o  
ie s t te raz  p rzed m io tem  rozm ow  p o w sz e c h ­
n y c h . Z achodzi p y tan ie : c z y  o trz y m a m y
obszern ieysze i dosta teczn ieysze  w iad o m o śc i
0 p ó łn o c y  od  ty c h , ia k ie  iuź  p o s iad am y  w  
te y  m ie rz e  i czy  ci now i ż e g la rze  n iespo t- 
k a ią  podobnychźe  trudności z ia k ie m i się  
s p o tk a ł  K apitan  Boss? Z resz tą  o d d a ią c  z u ­
p e łn ą  sp ra w ie d liw o ść  g o rliw o śc i osta tn iego
1 O ficerów  iem u  to w a rz y sz ą cy c h  w ie lu  iest 
ta k ic h  co  u trz y m u ią , iż  m o g lib y  w a ź m e y - 
sze iescze  u czy n ić  o d k ry c ia , albo p rz y n a y m - 
niey  nie ie s t iescze  d o w ied z io n e , ab y  m c 
w ięk szeg o  d o k sz a c  n iem ożna.

W  lis tach  z K a lk u ty  pod  dn iem  10 L isto ­
p a d a  donoszą, źe  p om im o  w e w n ę trzn ą  spo- 
k o y n o ść  p ro w in c y i tam e c z n y ch , p rz y ro d z o ­

na sk ło n n o ść  m ieszk ań có w  do  buntu  i  n ap a ­
śc i d ostarcza  w o y sk o m  naszym  u s ta w ic z ­
n y c h  za tru d n ień . —  Apposaib  znacznie  się 
w z m o c n ił, i n iek tó rzy  z stronn ików  ie g o  
zam knęli się  w  tw ie rd z a c h . Jed en  z nay- 
ce ln iey szy ch  naczeln ików  P in d a ry só w , n a z w i­
sk iem  Scheik-Dulla  znow u się  u k a z a ł  w  go- 
r a c h .— K alkutta , Madras  i  Bombay, do tego  
stopnia nap e łn io n e  są  to w aram i E u ro p e y sk ie -  
m i rożnego  ro d z a iu , iż k u p c y  n ie m o g ą  na­
w e t p rz e d a ć  ic h  za ta k ą  cen ę  ia k ą  im  sa­
m y m  k o s z to w a ły . C h u stk i A n g ie lsk ie  m u ­
ś lin o w e , k tó re  w  Londynie sam ym  p ła c ą  
się  po  i 2 i i 4 S zy lingów , tam , na a u k c y i 
w y p rz e d a w a n o  ie  po  ied n y m  szy lin g u .

W  l o c h y .
z  R zym u , 27 Marca.

D nia w c z o ra y sz eg o  o g o d zin ie  5te y  z p o ­
łu d n ia  o d b y ł  s ię  w ia z d  try u m fa ln y  C esars tw a  
Jch M u sć  A u s try ia c k ic h  do s to licy  tu te y sz e y  
p rz y  n ad zw y czay n em  zebran iu  się ludu  1 
o k rz y k a c h  rad o śn y c h . K a rd y n a ł Consalmi sp o ­
tk a ł  N. podróżnego  w  Ponte-Mole ,  g d z ie  
p rzy g o to w an o  b y ło  k i lk a  altan  d la  o d p o czy u k u  
N ay ia śn iey szy ch  g o śc i. T o w a rz y sz y ło  m u 
k ilk a  k a re t  i o d d z ia ły  n iek tó re  g w a rd y i Pa- 
p ie z k ie y . C esars tw o  JchM ość o d m ien iw szy  
u b ió r podróżny  w sie d li do ied n eg o  z ty c h  
p o iazd ó w  w  to w a rz y s tw ie  p o m ien ionego  
K a rd y n a ła ; p o ia z d y  zas  ic h  pod różne p o s tę - 
p o w a ły  za n im i. K ied y  się  p rz y b liż y li do 
ta k  uazw aney bramy narodowey  o d e z w a ły  się  
d z ia ła  w  Trinita de Monti,  a po tem  w  
tw ie rd z y  zam ku  Sgo A nio fa .  W iazd  postę­
p o w a ł  b ard zo  p o w o li, aby  zad o w o ln ić  c ie ­
k a w o ść  liczn ie  zg rom adzonego  lu du . C esar­
stw o  JchM ość ie c h a li  p rz e z  Corso do zam ­
ku  Quirynalnego, g d z ie  zn akom itsza  sz lach ta  
i p ra ła c i  n a leżący  do  o rszakn  i dw o ru  Jeg o  
S w ię to b liw o śc i, sp o tk a li ic h  i w p ro w a d z ili  
do poko ió w  O y ca  św ię teg o ?  k tó ry  sam  ic h  
sp o tk a ł. C esarz  JM sć c h c i a ł  u c a ło w a ć  r ę ­
k ę  N ay w yższeg o  Pasterza : lecz  ten n iep o zw o - 
l i ł  na to , a u ś c in ą ł  go  u p rz e y m ie  i w z ią ł  
do  g ab in e tu , sw e g o  g d z ie  b a w li z  sobą  z 
p ó łg o d z in y . Po czem  Cesarz u d a ł  się do 
p o k o ió w  p rz y g o to w a n y c h  dla s ie b ie , a Q y - 
c i e ć ś w ię ty  w e d łu g  z w y c z a iu  w y ie c h a ł  na 
p rz e c h a d z k ę .— Dnia tegoż w  w ie c z ó r  b y li 
p rz e d s ta w ie n i N ay ia śn iey szy m  g o śc io m  w szy ­
scy  K a rd y n a ło w ie , a d z is iay  rano c ia ło  d y ­
p lo m aty czn e . C esarz o ś w ia d c z y ł  iz  nie- 
p rz y y m ie  żadnych  u ro czy s to śc i i fes ty n  j w  

o d  osob p ry w a tn y c h , podobn ież  i  w  f lo re n -



cvi w y m a w ia ł  się od w szystk ich  podobnych 
uczt iakie przygo tow yw ali  dla niego mimstro- 
wTe z a g ra ,L z I r .  ( J r o l  V b y ł  ostatni z C e -  
sarzów, k tóry  o d w ied z ił  Rzym z zup®*‘ ? 
o k aza ło śc ią  Cesarza w  roku  i , g  Y
podróż iak ą  do tey stoimy P ^ edsif  rf  
II w czasie Conclave roku 1796, b y ła  mco
gnito. ____ _

R O Z M A I T O Ś C I .
J3t'ytun w Alpach.

Dla ochronienia przechodniów od często 
zdarza iących  się p rz y p ad k ó w , w  dzik ich  
niedostępnych górach Szw aycary i,  Pobudo­
wano domy schronienia (Hospices), w któ rych  
zabłąkany lub zgżodniały znayduie pożyw ie­
nie i  tym czasową p o m o c . - W  tych  domach 
w y c h o w u ją  brytanów, które p rzechodząc po 
k re tv c h  i niebezpiecznych scieszkach  wy- 
szukuią podróżnych. Każdy z nich m a ła ń c u ­
chem  do szyi p rzy w iązan ą  oplataną butelkę 
z o o rźa łk ą .  T ak  są  wyuczone iż g dy  znay- 
dą  podróżnego, podaią  mu ten zasilaiący 
trunek i p row adzą  niepewne k ró lu  1 ego do 
domu schronienia. Jeden z tych  brytanów 
zdyba ł oh łopczynę s z e ś c i o l e t n io ,  ktorego 
matka w p a d ła  w przepaść  śn iegow ą 1 kto- 
rey  nie zdołano wynalesc. Przeięte zimnem 
osłabione g łodem , bólem i d łu g im  chodem, 
leża ło  niewinne to dziecię p ła c z ą c  izew nie 
w śród  drogi. Na ten w id o k ,  brytan przybie­
ga , podnosząc g ło w ę  pokazuie trunek p o ­
l l  rz^piaiący- Nie rozumie go dziecię 1 P o ­
straszone w idok iem  psa ogromnego, usiłuie 
nadaremnie uciekać. Brytan chce >e osm .e- 
l ić ,  podnosi ^wolną ła p ę ,  k ładz ie  ią  leszcze 
wolniey na nóżkach dziecięcia , rusza ogonem 
i iiże zkosniałe od zmana r ą c z k i . - O ś m ie lo ­
ne Lakierni dowodami dobroci, biedne dzie­
cię chce podnieść się; lecz nogi, ręce 1 wszy­
stkie członki tak m ia ło  przeziębione, iz p a ­
da na ziemię. Lituiąc się nad lego słabo&cią 
znaydnie dobry pies sposób zarauzenia temu, 
k ład z ie  się na b rzuch , p rzysuw a się do 
dziec ięcia  i znakami wyrażnemi daie mu 
poznać, by  usiadło na iego grzbiecie; dzie­
cię w ygrzebuie się iak  może i zgięte we 
dw oie  trzym a się sw ego w ie rzch o w ca ,  kto- 
rv ie do domu schronienia przynosi, gdzie 
mu potrzebny dano ratunek.— Ten czyn mo­
cne uczynił wrażenie w  ca ły m  kantonie.

Pew ny maiętny obyw atel p r z y ią ł  za w łasne 
dziec ię  tę sierotę 1 zalecił s ław nem u mula­
rzow i w B ernie  w ym alowanie tego w y p ad k u .  
Obraz został umieszczony w  domu, gdzie  
brytan u s łu g iw a ł .

Szkodliwość oświecenia ulic.
Pewne N iem ieckie  peryodyczne pismo, 

um ieściło  dla ro z ry w k i  czytelnika, następu­
jące  żartob liw e wyszczególnienia p rzyczyn , 
dla k tó ry ch  zaniechać należy ośw iecania 
ulic.

1) Dla p r zy c zy n  teologicznych; bo to iesfc 
zamach na porządek  p rzez  Stwórcę św ia ta  
wskazany. Bóg u tanów i ł  noc dla ciemności 
k tó rą  św ia t ło  Xiężyca czasem t y k o  p rz e ry ­
w ać  może. Nie powinniśm y zatem powsta­
w a ć  p rzeciw  temu, zmieniać przyrodzenie i 
chcieć  noc w dzień zamianie.

2) Dla p rzy c zy n  praw nych ; g d y  koszta  
oświecenia zebrane by d i  muszą z umyślnego 
na to poboru. Za coż ten lub ów p łac ić  ma 
za urządzenie , które iest dla niego oboieo­
nem nie przynosząc mu żadney korzyśc i,  a 
n „ w e t  przes. kadzaiące mu n ieraz w rozmai­
ty ch  zatrudnieniach. . . _

5) Dla p rzy c zy n  lekarskich. Para z olei u i 
gazu szkodzi zdrow iu  osób słabe nerw y m a- 
lący ch ,  a staie się leszcze pow odem  w ielu 
chorób, u ła tw ia ią c  ludziom nocne p rzebyw a­
nie na u l ic a c h ,  p rzez  co nabawia ich  k a ta ­
rów , kaszlu i zaziębienia.

4) D la p r zy c zy n  f i lo zo fic zn o -  moralnych. 
Oświecenie ulic pogorszą obyczaie; sztuczne 
ś w ia t ło ,  w y p łasza  z um ysłów  obawę c iem ­
ności, w strzy inu iącą s łabych  od nie iednego 
grzechu . To  św ia te łk o  ośmiela burdów  i 
p n ak ó w  do dłuższego w  szynkowniach h a ­
łasow ania , u ła tw ia  pekątne  schadzki,  m i ­
ło s tk i ,  etc. etc.

5) Dla p rzy c zy n  po licyyn ych . Czyni z ło- 
dzieiów smielszemi a konie p ierzch liw em i.

p) Jjla p rzyczyn i gospodarstwa krtiow i go. 
Na m ateryie palne rozmaitego rodzaiu zna­
czne co ruk w y ch o d zą  pieniądze za granicę 
a przez to traci się bogatstwo narodowe.

7) Ula p rzy c zy n  pa trio tyczn ych . Zamiarem 
publicznych uroczystości iest obudzenie czu­
cia narodowego. Przydatne szczegolniey do 
tego są illuminacyie, lecz wrażenie ostatnich 
osłabia się, k ied y  są przytępione co noeue- 
mi quasi-illurnmacyiami i t. d.

w  P e t e r s b u r g u  

jy  d r u k a r n i  w o i e n n e  y  G ł ó w n e g o  S z t a ó u  JEGO C E S A R S K 1 E Y  M S C l .


